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barcie  Sejmu i Senatu.
Kępnocna sobotę 2 grudnia 1922 r. Rok IX.

przyświeca i temu Sejmowi w codziennej pracy. Te 
oto życzenia składam nowemu Sejmowi i przystępując 
w imię Boże do wykonania porządku dziennego, proszę 
szanownych Kolegów, aby wznieśli okrzyk: Najjaśniejsza 
Rzeczpospolita niech żyje!

bowania, którą złożyli najpierw sekretarze, a p U ł t  
senatorowie, wywołani kolejno z listy. Senatoika I 
lena Lewczanowska powtórzyła formułę slubowaiiS 
po rusku. Przewodniczący powołu jąc się na kons, M 
tucję, która dopuszcza ślubowanie tylko w języku Dfió

Otwarcie Sejmu.
Pierwsze posiedzenie Sejmu rozpoczęło się dnia 
^opsda ‘ni® o godzinie 12,47. W loży pierwszego 
, obecny b> 1 cafy korpus dyplomatyczny z dzie- 

Mrg. tauri na czele. Galerja przepełniona pu- 
■ °sciąJ na .‘awach ministerialnych przedstawiciele 

W jednej z lóż obecny był gen. Żeligowski, 
^ach parterowych przy prezydjtim zasiedli sena- 

k  Salę udekorowano zielenią, a nad fotelemjft. u u ę i k u iu w a u u  u a u  ł u t c i c i n

T^Kowskim i przed mównicą umieszczono sztan- 
fiarodowe. Pierwszy zabrał głos p Naczelniki /  ni 'Stu, uowe- Pierwszy zaorał głos p Naczelnik 

któiy zajął miejsce na trybunie Sejmują dalej
1? członkowie świty. Mowę p. Naczelnika Parist? a 

;'ląĵ no. w  kilku miejscach okrzykami, brawami
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Mowa p. Naczelnika Państwa.
Lwowie Posłowiel Poraź drugi mam zaszczyt 
r * .  Stjm Rzeczypospolitej Polskiej. Poraź drugi 
^w yższy przedstawiciel władzy wykonawczej 

tymi, którzy mają prawo o niej sądzić. Lecz 
A i l.1' w których przemawiałem kilka lat temu, były 

L le odmienne. 4 lata temu otwierałem Sejm 
■fcj'‘ .Wczy w chwili; gdy w różnych częściach 
] k  n'.e byliśmy gospodarzami, gdy los nasz był 

1 Ori ,‘k’pewny, gdy na zebraniu tern czuliśmy go- 
aech wojsk walczących. Szczęśliwy jestem, że 

J | otworzyć pierwszy Sejm w czasie pokoju, że nie 
U ^J^bo w a ł mówić do sbecnych wzywając do 

■ F * 1'3 w walce, lecz mogę Panów wezwać do 
pokojowej. Z pomiędzy zagadnień chwili obecnej 
ijj? 7  plan wysuwa się niechybnie najgoręcej 
(?le Do,rzeba uregulowania finansów państwa. Przez 

J EL . *ata stan finansów naszych uległ znacznej 
U lą” :1 dla wszystkich poprawie, która jednak nie 

> ,Sl? na skarbie państwa. Panowie, rozpaczy nacie 
b, r i  na innych podstawach zmierzać będzie do 
^kowania nowego życia, niż to, które dotychczas 
L.,0(?zw’erciadlało. jest to pierwszy nasz Sejm 

i stanowić będzie punkt zwrotny w życiu 
konstytucja chce, że w tej pracy, która was 

ę Pucować będą równorzędne organy państwowe. 
Is^Pt^to, że będę w tym wypadku wyrazemu t j i i ę  w  i i i  w y  w y i d z > d i i

, Ho co żyje i pracuje poza salą, jeżeli zwrócę
2 apelem, abyście przykładem swoim 

w !5i ty ’ » ' w  na,zeJ Ojczyźnie istnieje możność lo-
'M ^ P o łp ra c y  ludzi, stronnictw i instytucji pań 

■ Chcąc zaś wierzyć, że Panowie tę wspólną.if >.. x<33 wici£.yv, i anuwic wapuiiu)
JL tej â le, życzę Wam, aby każdy z Panów u kresu 

-tyj, . IB0Żł długiej działalności, doczekał się 
j . K  i dla każdego pochwały, że był „właściwym 

rili Ópj *n na właściwein miejscu” .
I l i  '{ ? Win pierwszy Sejm zwyczajny Rzeczypospo-

RM kńft’‘ *? rty i powołuję na przewodniczącego naj- 
™ Ciekiem p. Brownsfjrda.

^r2emówienie posła Brownsforda,
°Puszczenm sali sejmowej przez Naczelnika 

‘kza wnejsce na trybunie prezydjum prze 
'lił /  ?e starszeństwa, p Kazimierz Brownsf rd.

rOj. ° n nastę-, ujące pr zmówienie: Wysoka Izbo I

Z«'
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; 4l<’ ’ ul‘»ce prrein, ;1( •’ tylułem starsztń-dAa dc objęcia czynności 
J^go marszałka Sejmu, witam w pierwszym

5i«tj atynych posłów b. S<jmu Usiawodawczego 
? kr.L.eczn*ej * niemniej serdecznie pozdrawiam no 
Jtg -Rów panów i panie w tern głębokiem ppe- 

t iZe w,7>»cy razem w równej mierze i bez 
• ”  t-rzekonania pracować będziemy.z silną wola,

na~za wspólna i g:?rl wa laknajwięcej owocną
>5te Ojczyzny. Si,in U.tawoJaw .z< którego 

^ ititn i.,.iA  „ ^ „ i .  w dniu wczorajszym,
, --------------  ----- chczasowa praca sta

> - ... o x ---------szą h,.
za

IHi Jąknięcie odbyli się 
, v "  przeszłości Dok

C‘ na której n w> Se;m snuć ma ąJs; 
Jfct ty Pr-?szłość kraju i narodu Przy^tąplm 

d** Jjjo ''' ..,.r m Soi c d.i! . j . r i .
? Part. -:,

naa
'i C ezą na n...-, fr.m .-c  a. dania 

2L'etn: Wszy iko dla Ojczyzny. Niech ono

Dalszy przebieg posiedzenia.
Po powołaniu na tymczasowych sekretarzy naj­

młodszych posłów Cerbega i Haliny Szczęśiickiej, od 
było się ślubowanie posłów. Podczas ślubowania 
p. Chruckiego Sergjtisza powtórzył on formuię po 
ukraińsku: prisiagaju. Na ławach prawicy rozległa się 
wrzawa i rozległy się giosy: Niech powie po polsku 
Przewodniczący Brownsford zrobił uwagę p. Chruckiemu. 
iż zgodnie z konstytucją w Izbie dopuszczony jest 
tylko język polski i zażądał powtórzenia formuły ślu­
bowania po polsku, P. Chrucki żądanie to spełnił, 
a ponieważ nie cała Izba go słyszała, powtórzył jeszcze 
raz: ślubuję. Również dwukrotnie powoływano 
p. Pawła Wasynczuka. Następnie Izba przyjęła bez 
dyskusji prowizoryczny regulamin obrad Sejmu. Po- 
czem przewodniczący ogłosił, iż następne posiedzenie 
Sejmu odbędzie się w piątek 1. grudnia o godz 4 po­
południu. Na porządku dziennym: Wybór prezydjum 
Sejmu i wniosek nagły p. Liebermanna i towarzyszy 
o wypuszczenie na wolność uwięzionych nowow> bra­
nych posłów Królikowskiego i Marka Łuckiewicza,

Otwarcie Senatu.
Przemówienie Naczelnika Państwa.

Pierwsze posiedzenie Senatu rozpoczęło się 
dnia 28. listopada o godzinie 16,05. Naczelnik Pań­
stwa, Józef Piłsudski, wygłosił następujące przemó­
wienie: Panowie Senatorowiel Wielką jest tradycja 
Senatu w Polsce, którą odnajdujemy nietylko w na­
szych księgach i badaniach współczesnych historyków, 
ale której pamięć żywym nieraz płomieniem wybucha 
w sercach tęskniących do siły i potęgi naszej Ojczyzny. 
Praca i wytrwałość senatorów wpływały na losy kraju, 
Lcz konstytucja obecna zakreśla senatowi rolę skrom­
niejszą. W pracy Waszej, Panowie, będziecie musizli 
z konieczności, wynikających z postanowień konsty­
tucji, przyjąć za dewizę swojej działalności miarę. 
Pozwólcie więc Panowie wyrazić życzenie, abyście jako 
instytucja państwowa, reprezentująca umiar, stawali 
w ciężkiem zadaniu pracy zawsze po stronie tych, 
którzy czy to z urzędu, czy też z godnością łagodzą 
tarcia, zmniejszają konflikty i prowadzą do koniecznej 
rozwagi zamierzenia celów i środków. Ogłaszam Se­
nat Rzeczypospolitej za otwarty i powołuję na prze­
wodniczącego najstarszego wiekiem senatora Limanow­
skiego.

Przemówienie senatora Limanowskiego.
Skreśliwszy dzieje swego długiego życia oraz 

udział swój w walkach o niepodległość Polski, sena­
tor Limanowski mówił między innemi:

Niechże duch promienny braterstwa i miłości obu 
naszych Izb Sejmu i Senatu prowadzi ku najlepszemu 
końcowi, ku udoskonaleniu cnoty cnotliwych. Pracuj­
my, jak to mamy za chwilę ślubować, z całem odda­
niem się dla naszej Rzeczypospolite', dla dobra całego 
narodu. Niech on odczuje naszą miłość dla niego 
jako najwyższe, najpiękniejsze i najlepsze swoje dobro. 
Piacujmy zgodnie. Niech Sejm, w którym odbywa 
się główna praca, nie przeciwnika ujrzy w Senacie, 
lecz szczerego i życzliwego pomocnika. Z powodu 
swego wieku, mając większe doświadczenie życiowe, 
a więc bardziej umiarkowane starajmy się, gdy walka 
przekonań zbytnio s ę zaostrzy, łagodzić jej ostrość, 
doprowadzić z waśń one strony do porozumienia i do 
możliwych wzajemny :h usiępitw. Pamiętajmy jednak, 
że wszelka praca twórcza, a więc i państwowa, jest 
najbardziej owocną w wieku pełnym siły, w wieku jej 
wzrostu, zmagania się. N;e posuwajmy się więc zbyt­
nio w umiarkowaniu poczynań Sejmu.

Dalr.ze obrady.
Następnie przewodniczący powołał na sekretarzy 

najmłodszych wiekiem senat.nów: Jana Woźnickiego 
i Bolesława P ik i kćgo. poczem odczytano rotę ślu-

skim, zażądał powtórzenia formuły po polsku* Seij 
im iejś’torka żądanie to spełniła. Senator Buzek w im icy* 

P. S. L. w porozumieniu z preze.ami szeregu klubę t 
senatorskich, przedstawił do uchwalenia wniosek, aże. J; 
na 3 tygodnie, tj do 10 grudnia regulaminem sefał 
torskim był regulamin Sejmu Ustawodawcze:)
z dnia 15. września zeszłego roku z pewnemi zm?
nami. Regulamin p rz e to  bez dyskusji. Następ f 
posiedzenie senatu w piątek o godz. 11 przedpoli! 
niem. Na porządku dziennym wybór prezydjum 1 
natu.

— ----------------------------------------------------- 1

Wśród stronnictw. 1
Próba porozumienia między przywódcami sir 

nictw co do rozdziału miejsc w sejmie nie doprov 
dziła na razie do wyniku, głównie wskutek nadmierny 
żądań klubu żydowskiego i ukraińskiego, które pragl 
mieć t. zw. okno, tj. miejsce w pierwszym rzęd:i, 
Natomiast doszło do porozumienia międy przywódcd 
stronnictw w senacie co do rozdziału miejsc. Pierw ,i 
K iz .c a ia  u d  l e w i c y  ku prawicy zajmą SOCJTU1SCI, df i 
jedno Ukraińcy, dwa żydzi, jedno Niemcy, dwa W !
zwolenie, trzy P. S. L. i 8 blok narodowy.

*
Posłowie należący do Chrz. Nar. Str. Lud. i , r  

Chrz. Str. Rolnego postanowili utworzyć wspólny kk l L  

poselski, którego nazwy jeszcze nie ustaiono. Na j ; ’
ze3a powołano p, Dubanowicza, a na wiceprezes^ 
pp. Alfreda Chłapowskiego z Wielkopolski i Stanisła 
Strońskiego z Warszawy.
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. .
Dnia 29 bm. obradował klub Z. L N. nad re iitj 

laminem wewnętrznym Regulamin ten został uchwało^*:

W klubie P. S L. (Piast) zaznacza się tenden 
rozłamu nie tylko na 2, lecz nawet na 3 grupy, 
wczorajszem posiedzeniu plenarnem klubu, na k iónL , 
dokonano wyboru tymczasowego prezesa, któr 
został p. Witos obradowały oddzielnie 3grupyposk , 
należących do P. S L. Jedna pod przewodnictw ’ 1 
p. Witosa, gdzie by, również obecny p. Rataj, drt 
pod przewodnictwem p. J. Dąbskiego i trzecia p ) 
przewodnictwem p. J. Bryla. Na posiedzeniu i,1 
ostatniej grupy, skupiającej posłów z Małopolj 
wschodniej, postanowiono zaniechać myśli utworzeń 
autonomicznej frakcji P. S. L. Dziś ponownie ma [ 
zebrać cały klub poselski P. S. L. celem rozważei-* l 
sytuacji politycznej.

' l !
den p
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Przewodniczący klubu białoruskiego poseł Tar’  r« 

kiewicz oświadczył, że blok mniejszości nadal już ’ , 
istnieje. Wszystkie grupy, które do niego należ 1' f 
występują zupełnie samodzielnie a razem pójdą w S i 
mie tylko w sprawach narodowych, w innych |l 
sprawach pójdą zupełnie oddzielnie. Klub białoru l}i, 
może współpracować wyłącznie z lewicą. Żąda - ‘ 
autonomji terytorjainej łącznie z autonomią kultura 
i oświatową. Domagać się będzie również skasowa 
ustawy o osadnictwie na Kresach.

11
h

W godzinach południowych konferowały oddzie 
kluby: ukraiński i żydowski, — Na posiedzeniu kk 
żydowskiego zdecydowano utworzyć samodzielną sel 
posłów sjonistów z Małopolski Wschodniej. — P. I  
łucki na razie do klubu żydowskiego nie należy.

i

Jako jedyny dotychczas przedstawiciel partji I 
munistycznej wszedł do Sejmu p. Łańcucki. Otrzyąj 
on już list wierzytelny i legitymację poselską i zjm
się dziś w S jmie. — Kto będzie drugim posłem 
fisty, nie wiadomo jeszcze. — Zależy to od wyrc 
w procesie Sw ■ '
źony poseł kopi
zrzec się mandatu, czy go zatrzyma.

-------j rrjik  *
tfa-'ojurskim który zadecyimie, czy os ‘ ' 
jjnunistj,czrn- Królikowski będzie mul



Urzędowe mianowanie Administratora 
Apostolskiego oa Gfirngm Śląsku.

Stolica Ao 3tolska og -'asza sv.i rczporzaćzfchie 
v |  urzędowem piśmk z • 'asnrn .A  'a Apost< l:ce.e Sedis", 
eL l i  po polsku ;R •- r , O- S o!icy Apostolskiej', 

ostatnim numerze teg ż p s . a z unia 15. listopada 
łoszony jest dekrti n.stęoui v'--

Z Urzędu dla spraw kościel tych nadzwyczajnych. 
Aby lepiej zaradzić dobru dusz w części dyecezji 

oclawskiej, zwanej Górnym Śląskiem a w granicach 
ństwa Polskiego obecnie położonej, postanowił Ojciec 

Pius XI ustanowić tamże osobnego Administratora 
^osielskiego. Urząd ten poruciył Ojciec św. Wie­
rnemu Księd u Augustowi Hlondowi ze Zgroma- 
enia ks. Saiezyanów z wszystkiemi prawami i przy- 
tejami, ze stanowiskiem Administratora Apostolskiego 
-iączonemi,

Rzym, d. 7 listopada 1922,
(podp.) F. Borgongini Duca, Sekretarz 

I Z wydaniem powyższego dekretu rozpoczyna się 
| , |w y  okres dla dziejów Kościoła na Polskim Górnym 
1<tisku Jest to bowiem początek utworzenia nowej 
j<- jbncj dyecezji. Jak wiadomo ustanowił Książe Biskup 
$i 'rocławski dla Polskiej części Górnego Śląska, swego 
jn iępcę w osobie ks. prałata Kapicy. Położenie to 

tnak nie zadawalnialo Polaków katolików, ponieważ 
-  prawy duchowne i kościelne były zależne od Władzy 
fe chownei, położonej poza granicami Polski Ludność 
|  iolicka na Górnym i Cieszyńskim Śląsku liczy przeszło 
B ijo n  dusz, dlatego już z tego względu było uza- 
i  linienie życzenie ludności, by na Górnym i Cieszyń- 
I  'im Śląsku utworzyć osobną dyecezję i osobnego 
ifjtanowić biskupa. Ponieważ jednak rozliczenie się 

- dawniejszą dyecezją przedstawia jeszcze niektóre
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iludności, dlatego Ojciec święty, chcąc spełnić gorące 
p^ugnienie katolików na polskim Górnym Śląsku, po
5J nowił oddać władzę nad tą częścią Kościoła kato­
wskiego Administratorowi Apostolskiemu.
|  Na wa Adn inistratora wskazuje, że dyecezją nie 
f jk t  jeszcze wprawdzie utworzona, aie że przestała już 
I Jć zależną od biskupstwa wrocławskiego i jest za- 

ną jedynie od St licy Apostolskiej-
Wybór Ojca św. padł na Salezjanina ks. Hlonda. 

|  lezjanie, zgromadzenie zakonne, założone w zeszłym 
g leku przi.z ks. Jana Bosko w Turynie we Włoszech, 
I: -.resło s;ę w krótkim czasie po całym świecie, mając 
EJ główny ceł zajęcie się wychowaniem i wyksztalce- 
l-bm młodzież}', i to przedewszystkiem rzemieślniczej. 
V k ż e  v/ Polsce posiadają ks. ks. Salezjanie cały szereg 
f»hdadów wychowawczych. Najwięcej znany jest zakład 
|  1 Oświęcimiu. Na Ziemi Wielkopolskiej objęli nie- 
i  *mo dom wychowawczy w Antoniewie. Ks. Hlond 
4 chodzi z pobożnej polskiej robotniczej rędziny gór- 
J śląskiej. On i trzech jego braci wstąpiło do Zgro- 
’  dzenia ks ks. Salezjanów. Ks August był najpierw 

ety w zakładzie wychowawczym w Oświęcimiu, 
/ełozeni, poznawszy się na Jego ziioinosoacn, po- 

i iłali g j  na wybitne zakonne stanowisko w Turynie, 
w końcu w Wiedniu. Kierując domem ks. ks. Sa- 
janów we Wiedniu, utrzymywał ks. August Hlond 
skie i przyjacielskie stosunki z domem ks. ks. Zmar- 

! i ychwstańców. Tu w Wiedniu miał go sposobność 
•czesny Nuncjusz papieski w Warszawie ks. Arcy- 

i kup Ratti poznać i ocenić jego niezwykłe przymioty. To 
j gdy chodziło o wyszukanie odpowiedniego kandy-

data na ważne stanowisko Administratora Apostolskiego 
na Górnym Śląsku, zwrócił Ojciec św. uwagę na ks. 
Hlonda i w jego ręce złożył kierownictwo spraw du­
chownych na naszym Śląsku.

Gazety górnośląskie witają z radością nowego 
zwierzchnika kościelnego, wyrażając wdzięczność dla 
Stolicy Apostolskiej za tak umiejętne i ojcowskie za­
radzenie potrzebom duchownym ludności katolickiej 
na Górnym Śląsku Do tych głosów i my się chętnie 
przyłączamy, witając w osobie ks. Administratora 
Apostolskiego Augusta Hlonda dostojnika kościelnego, 
który własną pracą, zdolnością i pobożnością za zrzą­
dzeniem Opatrzności boskiej doszedł tak wysokiej 
godności jako syn robotnika polskiego.

Sp. Gen. W acław IWaszkiewicz, j
Dnia 25. listopada br. w Szpitalu Ujazdowski lon 

w Warszawie zmarł generał dywizji Wacław I*3’ t 
kiewicz. Zmarły generał urodził się w Oms«u ani 
Syberji, jako syn zesłańca w r. 1871. Wykształcę _ ie 
wojskowe odebrał w korpusie kadetów i wojs*^ & 
szkole pawłowskiej w Petersburgu. W r. 1905 dk-  S, 
udział w wojnie japońskiej W czasie wojny eurPc  r  
skiej jest pułkownikiem W r. 1916 otrzymuję 11 
generał dowództwo dywizji W r. 1917 przedzieraj 
przez kordon bolszewicki z Jelni do Bobrujska, 1!. 
mu zjednywa sławę doskonałego żołnierza i ■ 
W Bobrujsku mianowany zostaje w korpusie ppl . 
dowódcą IH-cj dywizji. Jako generał woisk P

Cicho, sza!
Co dziś Polska? Pusty dźwięk, 
Ot stłutzorej szyby brzęk!
Gdy Jej brakło — to kochana,
A gdy jest — sponiewierana!

Bóg się patrzy i nie wierzy, 
Czy to są też same dziatki? 
Więc ogląda, słucha mierzy, 
I swej świętej pyta Matki?

Bo Bóg z góry wszystko widzi, 
Aż tajniki w głębi dusz,
Taką Polską On się brzydzi,
Idzie z miotrą Jego stróż.

Co nie polskie, on wymiecie, 
Brudy, parchy, dziegieć, śmiecie 
Któż to jednak to uczyni?
Cicho, szal Nasz Mussciini!

S Ę P .

Z przeglądu prasy.
„Postęp" zamieszcza wywiad z senatorem ks. Adam­

skim, który wyraził następujące zapatrywania na nowy 
Sejm: „Stwierdzam jedno, że proces rozpadania się 
grup chwiejnych, np. (po mieszczanach i skulszczy- 
kach) NPR., a przedewszystkiem proces politycznego 
dojrzewania społeczeństwa tak szybkie czyni postępy, 
że już dziś skład Sejmu i Senatu nie jest wiernem 
odzwierciadleniem nastrojów i dążności ogółu. Tem- 
bardzicj nie będzie za parę miesięcy i wobec tego 
zarówno z punktu widzenia zwycięskich w całym kul­
turalnym świecie zasad demokratycznych, jak z punktu 
widzenia dobra Kraju, które wymaga uzgodnienia 
władz z głosem opinji publicznej — rozwiązanie no­
wego, ale niemniej już przestarzałego Sejmu i zarzą­
dzenie nowych wyberów byłoby nader pożądane."

O Witosie mówił ks. Adamski, eo następuje:
„Witos ani jako uczciwy Polak, ani jako dbały 

o interesy chloo przcwódca P. S. L z lewica i stoją­
cymi za nią zyaami i Niemcami sprzymierzyć się nie 
może. Z tego bynajmniej jednak nie wynika, aby 
wokoło Witosa „tańcować", aby go gwałtem „prze­
ciągnąć" na swoją stronę. Cb. Nar. Str. Pracy do 
Witosa z żadną propozycją się nie zwracało i zwra­
cać się nie zamierza. Natomiast z całą życzliwością 
powita jego zwrócenie się do obozu narodowego, 
a sądzę, że na taki akt cywilnej odwagi p. Witos się 
zdobędzie."

wsławia się bohaterską odsieczą Lwowa. NasSP̂  
obejmuje dowództwo VI armji, a potem całego y 
południowego. Latem 1920 r. mianowany zostap 
wódcą okręgu gen. warszawskiego. . | . l

Zmarły generał był kawalerem najwyższego.^ 
tychczas odznaczenia polskiego — krzyża 
litari'1 kl. II, przysługujące wyższun dowódcom

dc W;

zwycięską kampanję lub bohaterską obronę twic'1
Pozatem gen Iwaszkiewicz posiadał b. liczne dOJ 
ordery polskie i zagraniczne, JL%

Zwłoki śp. gen. Iwaszkiewicza złożono na c “  
tarzu obrońców Lwowa.

Cześć Jego pamięci!

Zawarcie umowy zbiorowej w
Dnia 27 listopaća w Min. pracy i opieki sp* 

odbyło się pierwsze wspólne posiedzenie | 
komisji, która ma na celu zawarcie umowy zUl
w rolnictwie. W obradach wzięli udział oprócsJJ
stawicieli rządu przedstawiciele większej - ; j |  
ziemskiej oraz delegaci związków zawodowych ‘'J g  
ników rolnych. Umowa została zawarta na p*£* p- 
2 lat, to jest na rok 1923 i 1924.

Rzgdy lewicowa przygotowaniem
do rządów bolszewickich-

W Moskwie na kongresie międzynarodówki 
nistycznej delegaci komunistów czeskich, 
i bułgarskich domagali się organizowania rych li. Ę 
iucji w Europie. Inni dążą do ugody z partja'*
cjalistycznemi w celu wspólnego utworzenia 
stwach europejskich rządów lewicowych, mają°r
stopniem przejściowym do komunizmu.

0  waluty polską na G. SlgslH
Wbrew dotychczasowym deklaracjom rządu p>\

1 uchwale sejmu śląskiego, wprowadzenie
na G ó rn v m  Ś ląsku  nip nasłani 7 1 Kjskiej na Górnym Śląsku nie nastąpi z dniem

br., lecz znacznie później, Powodem tej z'*-0,1̂  
być wyczekujące stanowisko rządu, w :szcz«§° 
ministra skarbu p. Jastrząbskiego, który u’® 
pewny swego stanowiska w przyszłym rząd2*  
zostawić to zadanie swemu ewentualnemu uas*

■
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Tuż na brzegu dopatrzyli chałupę i zabudowania
° ipodarskie: ani pies nie zaszczekał, ani kur nie zapiał, 

■. f już północ była, a jednak w chacie świeci.
Nekrasa wydobył szablę i cichaczem po pod okno 

łjechał, zajrzał; w grubie pali się silnym ogniem 
. r eret, a w kominie koło zaświeconego łuczywa stoi 
. J  j  nek; w grubie ciągle kociubą, poprawia ogień stara 

. j wiasta, a tak tern zajęta, że nie słyszy chrupotania 
L ' egu pod oknami. Trochę dalej pod piecem na 

lu siedzi młoda niewiasta, w świtę owinięta i drzemie. 
I i. ypatruje się ataman i oczom swoim nie wierzy.
' • ,  To onal skąd u licha? — patrzy — to ona!...

’ * Żywo skoczył z konia i we drzwi uderzył pięścia- 
• n  Jakiś głos piskliwo-chrapliwie odezwał się:

K  — Czego wy chcecie? my biedne kobiety nic 
1’ j  a dać nie możemy.

— Otwórz, matko, my wam nie zrobimy nic 
i ;o.
t Po słowach atamana widać, że młoda dziewczyna 

h emówiła, bo głosem słodszym zawołała:
— Puszczaj go to ataman, on nas obroni.
I wnet drzwi się otworzyły i Nekrasa wszedł do

Młoda dziewczyna rozbudzona, z radości krzyknęła.
— Czyś ty czarownik, siry orle, ześ tak zwąchał, 

.> | |  ;u od twojej zuzuii jest posłaniec?
— Chimo, mów, czy ją widziałaś?
— Czy ją widziałam? oto masz.
I wyjęła z zanadrza jakąś rzecz owiniętą w szmatę. 
Żywo rozwinął ataman, a dostawszy obraz świętej 

iH  jdaleny, patronki swojej ulubionej, obraz dobrze 
j j l  ’  znany, ucałował go: a kiedy przeczytał słowa: 

dę ci wierną do grobu i za grotem", tak mu 
W ik o , tak mu szczęśliwie, jakby do nieba jedną nogą

wstąpił. Ściskał Chimę i sto pytań jedne po drugich 
zadawał.

Chima opowiedziała, co się przy niej stało.
— Gdzież teraz jest?
— Nie wiem, aie przeczucie mi Mówi, że stąd 

niedaleko. Siry orle, biedny ty, biedna ona; serca was 
łączą, ale losy ciągle na przeszkodzie stoją; strzeż się 
dobrych ludzi, bo oni ciebie od niej oddalić mogą. 
Więcej ciebie nauczyć mi nie wolno, i to, co gadam 
to bajka.

Niespokojni molodce przyskoczyli do chaty i Du- 
dar nadjechał.

Ataman schował za pazuchę drogi obrazek, kazał 
dziesiętnikowi jednemu zostać na zaiodze, z przy każeni, 
aby włos z głowy nie spadł obudwom niewiastom, 
sam siadł na skarrgniadego.

- -  Bądźcie zdrowe. Chimo, dziękuję ci, rachuj na 
moją wdzięczność.

Cyganka za jadącym wołała:
— Siry orle, szczęście i sława tobiel Ja bym ci 

niebo daia.^gdyby moie! Tyś mój zbawca, moj dobrodziej.
O świcie przyszli pod Sybilów. Nekrasa na czele 

sotni na przedmieście wskoczył, Moskali co do nogi 
wykłuto, domy zrabowano i spalono, ale w twierdzy 
zwiedziono mosty, zamknięto bramy, i jazda ze spisa­
mi 111 usiała się zatrzymać.

Nadszedł Kierym-Giraj; kawaler Tott obejrzał wały 
i przekopy, armaty w baterye kazał ustawiać, jancza­
rom polecił drabiny i sznury przygotowywać i już 
miano szturm przypuszczać, kiedy przyleciał czaus 
z Istambułu. Dniem i nocą gonił; obok niego tatary 
z luźnemi końmi; ze trzydziestu koni zapędził, bo ważne 
są rozkazy sułtańskie.

Han otworzył firman, przeczytał i natychmiast 
kazał do pochodu się zabierać i całe wojsko wyruszyło 
do Kamionki nad Tiasminą.

W drodze han rtekł do Nekrasy i Wernyhory:
— Sułtan, pan mój, na Kijów iść każę, niechaj 

się dzieje jego wola.
W Kamionce zastali kilku szlachty, jadących z Ber- 

szady do Kierym-Giraja w poselstwie. Skoro han 
przybył, natychmw i dc’ ■ chanie. Najstarszy 
wiekiem, pokręciwszy bu-y w.; . u k  począł:

— Tnę potnę, panie hanie tatarzynie, d°hp . 
Krymu i Budzisku, imieniem braci konfedeia,p 0 
praszam ciebie, naszego opiekuna, abyś nakaz3’ , t* 
hordom zapuścić się w kraj Podolski; tnę Pol\ j £ l 
się tam rozgospodarowali moskale, jak nief‘ y i' 
w ogrodzie: ani rady sobie dać nie można z ’ 
dzoną szarańczą. J I

— Panie konfederacie, po kolei dojdz*®/^ 
i do Podola, ale cóżeście zrobili z kiólem i ?.P̂ 5|i t

— Tnę potnę, ogłosiliśmy bezkrólewie, I 
Poniatowskiego uznaliśmy za gapia niedołężnef^l j 
gać berło, a jak się wykryją jego sprawki, 1° pfl 
będzie. Nie chciałbym być na jego miejscu. 1 
z magnatami zaprzedanymi Moskwie, o b ch o d y  
jakoś nam, panie hanie, poradził przer PorczJ 
samem w Dankowcach swoją ręką pod szub j[i! 
prowadził Bartłomieja Giżyckiego, kasztelan3' 
hycel i stryczek z nim rozprawili się. Każdem3 
tak będzie, jak go złapiemy w nasze ręce.

— To dobrze panowie bracia, jedyny 1 • pżj 
ocalenia kraju, wygubić robaki, co nas wewna1̂

Wtem weszli Weriiyhori, Nekrasa i 
wojskowa. Komornik z radości aż w górę

— Tnę potnę, i wy tu, moi bracia? ' 
Bóg będzie pochwalony.

— Jakże się powodzi naszym? — zapyf* 1 
hora. a i!\

— Tnę potnę, nasi wszędzie górą, M  ^jj r  
ale- te moskaliska jak smok zaczarowany, u t j 
dziesięciu, to sto innych natychmiast porodź’ •

I opowiedział, jak z Czerwonej Rn8* E
w Lubelskie, a stamtąd wrócił na Podole,

Z kolei Nekrasa pytał o panią i panny 0*̂ %. f 
— Tnę potnę, to zwyczajnie, póty 

widzi. ,  jy
— C.o to ma znaczyć, panie komornik3,- i  s 
— Tnę potnę, lepiej, że się tak stało« T  

byś miał być rogalem i cudze dzieci hodoW** 
Zbladł Nekrasa.
— Panie komorniku, mów otwarcie. *
— Tnę potnę, bez ogródki mówiąc, pan”

lena yzmyrgnęła z moskalem.
(Ciąg dalszy nastapi.)
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hń' i •‘olska nie wykonywa przepisów umowy 
W w przedmiocie ochrony mniejszości naro- 

oswiadcza gotowość przedstawienia Calonde- 
materjafu dowodowego, o ile to samo

europe. 
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-u .Z H w a a łe  z Grecją 
[?„ni wcqu rozstrzelania ministrom greckich.■go fr°L ----------------  ------a „

osjajedi ia 28 listopada zapadł wyrok w sprawie b. mi-
L1?'. 8aI,.inetu Gunarisa- Gunaris, Teotokis, Pro- 

zegfl. ,ls» Sirados, Hadianiskos, Baltacci zostali osa-
/irluti ni a karę śmierci. Strategos i Gndas na ciężkie i
l£jcoth ;'ezterrninowe. Wojskowi również na degra- ■

ty/ieK] ‘'hezależnie od tego Gunarisa skazano na grzywnę 
^rahtn, Stradosa na 350 tys. drahm, Protopa- 
’  — 500 tys. drahm, Baltacci — 1 miljon 
j £eotokisa 1 miljon drahm, Gudasa 200 tys.
; egzekucja skazanych na karę śmierci wyko- 
S 3*3 n’ezwłGCznie- —

dokonania wyroku na 6 ministrach i ofi 
ffjfckich P3Se1 angielski zażądał od władz grec- 
PPortu, zaznaczając, że według instrukcji swego 
•-5 opuścić stolicę Grecji. Poseł wyjeżdża 
pOcy do Lozanny, gdzie złoży raport Curzo- 
rasa angielska, jak „Daily Express", „Eyening 

mi • d. komunikując wykonanie wyroku śmierci 
bt ach greckich, oodkreśla ten tak wybitnie

bojo"

na cJtf1

spaiê ' , 

2hi'jro'*
IńośLi‘‘Urily czyn, który niewątpliwi 

u i  h żl’K h  skutków.
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N. p
wie nie pozostanie

reie Presse" donosi z Londynu, że w tam-j»L l-JCbSC
L .k°Iach poi t*0d pv‘ 1 “ nych Panuie wielkie oburzenie 
. u stracenia w Atenach ministrów b. gabinetu 
K- Zdani m dzienników następstwem wyko-«Mani i i j  u Ł itu iim u  yy następniw p iu  w j t a u ’
(? r°ku śmierci będzie natychmiastowe wstrzy' 
K L c y  finansowej, którą Anglja wraz ze Śt. 
Pr<Vrz;kta udzie lić G recji.

vl$3LP0 serc lito śc iw ych .
h łe j^^C  W Pe'n* ’ W ^ê ni łeż niestety okrutna dro

Ceny chleba, węgla i wszelkich pierwszej po- 
rtykulów żywnościowych oraz obuwia i odzieży

J |  f  .z a _ , . , . ,
i®. względne utrzymanie muszą dziś cierpieć 

’ Ht*’'3 i niedostatek.
H U io ę  trochę ulżyć tej nędzy i przyjść w po- 
’)l l^ardziej cierpiącej części ludności miejskiej, 

urządzi
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komitet, który d, 10 grudnia br. 
*e W szkole powszechnej 

. w e n tę ,
■alhty, 
11 efk

nifi
jzifii

nia rady miejskiej są publiczne, wobec czego obradom 
przysłuchiwać się może każdy.

— Obchód’rocznicy listopadowej. Za inicja­
tywą tow. gimn. „Sokół1 przy współudziale innych 
towarzystw odbył się w środę 29 listopada w hotelu 
Centralnym obchód rocznicy powstania listopadowego. 
Słowo wstępne wypowiedział prezes „Sokoła" p. Ja­
siński poczem Tow. Śpiewu wykonało śpiew „Szumią 
w słońca złotych falach orły białe na sztandarach." 
P. Piotrowska,, nauczyc. szkoły powszechnej zadekla­
mowała wiersz „Ave Patria", p. George (skrzypce) i p. 
Jan Hącia (fortepian) wykonali utwór muzyczny „Ariosa" 
Hendla. Dyr. gimn prof. Groblicki wygłosił dłuższą 
przemowę okolicznościową, następnie jeszcze występ 
Tow. Śpiewu,, p, Lipowczanówna deklamację, pp.George 
i Hącia parę utworów muzycznych. Obchód zakoń­
czono odśpiewaniem hymnu „Boże coś Połskę".

— Zebranie Związku Ludowo-Narodowego 
odbędzie się w sobotę, dnia 2. grudnia br, o godz. 
8 wiecz. w Hotelu Centralnym. Zarząd.

— Trzcjnica. Zebranie miesięczne Koła Stów. 
Naród. Chrzęść. Nauczycielstwa odbędzie się w sobotę 
dnia 2 grudnia br. o godzinie 4 po poł. w lokalu 
zebrań. Zarząd.

Z Poznania.
— Wiec Towarzystwa .Rozwój" w Poznaniu. 

W niedzielę 26 bm. odbył się w Poznaniu wiec Tow. 
„Rozwój", na którym p. dr, Tadeusz Dymowski wy­
głosił referat: .Perspektywa rządów żydowskich w Polsce". 
W dyskusji cały szereg mówców podkreślało koniecz­
ność pracy uświadamiającej i bezwzględnego bojkotu 
żydów. Uchwalono jednomyślnie n;stępującą rezolucję: 
„Zebrani na wiecu Tow. , Rozwój '- mieszkańcy miasta 
Poznania w dniu 26 go listopada br. zważywszy że 
żydzi, kier, wani przez rządy międzynarodowego mo­
carstwa anonimowego,, zawładnąwszy znaczną częścią 
życia ekonomicznego Polski, obecnie wyciągają już 
ręce po rządy umiłowanej Ojczyzny naszej. Żeby nie 
dopuścić do tego, a Polskę ochronić [od niewołi ży­
dowskiej, wzywamy cale społeczeństwo polskie do 
świadomej i wytrwałej pracy nad odżydzeniem Polski, 
a przedewszystkiem do bezwzględnego bojkotu żydów' 
zawsze i wszędzie, łącznie z usunięciem żydów z wojska, 
sądownictwa, szkolnictwa oraz wszystkich urzędników 
państwowych. Wzywamy wszystkich isłów i sena­
torów Polaków, by nie ważyli się w Sejmie lub Se­
nacie przeprowadzić jakiejkolwiek uchwały większością 
głosów żydowskich.

— Niemowlę w pudełku, Pewni państwo, za­
mieszkali przy ul. Skrytej w Poznaniu, otrzymali oneg- 
daj pudełko, w którem znajdowało się niemowlę płci 
żeńskiej. W pudelku znaleziono także kartkę, w której 
matka donosi, że dziecko urodziło «up dni.'? 1 3  h m .

— Proces iw . Jurski. Dnia 27 przęsłu, 
cfowano w procesie przeciw komunistom dalszycł 
3 oskarżonych. Józef Kriłyk, słuchacz praw, mówi — j 
jak* jego poprzednicy — już nie o teorji lecz praktyce I 
komunizmu i przyczynach jego rozwinięcia się w Ma- * 
łopolsce Wschodniej. Nie jest on oczywiście przy- 
chyinie usposobiony względem rządu polskiego, ale t  
równie ostro występuje przeciw uroszczeniom Petrui 
szewycza, twierdząc, że ludność robotnicza nie da si 
wziąć na przynętę patrjotyczną tego rządu, Proletari 
jat nigdy nie zapomni, że bandy Petruszewycza dła­
wiły swojego czasu ruch robotniczy. Kriłyk przyznajeb 
się dalej, że był członkiem centralnego komitetu ko{3 
munistycznej partji robotniczej w Małopolsee Wschod-i 
niej, brał udział w konferencji św. jarskiej i rozesłał 
bibułę komunistyczną. Nie zaprzecza, że dążył z in 
nymi do odda ia władzy w Galicji Wschodniej 
proletarjatu i że pobierał płacę za trudy przy 
zacji komunistów. Następny oskarżony, Izydor 
byty słuchacz politechniki, oodczas wojny oficei 
austrjacki, a następnie z armji Petmry komendant za­
łogi w Białej Cerkwi na Ukrainie oświadcza, że do 
partji komunistycznej nie należał, jakkolwiek nosił się 
z zamiarem wstąpienia do niej.

Na konferencji świętojurskiej był i miał zanraE, 
wygłosić referat o związkach zawodowych. JiStoL 
ostatniego przesłuchano Nestora Chomyszyna, absok 
wenta filozofji. Opowiadał on, że dostawszy się do 1‘ 
niewoli rosyjskiej przebywał w Turkiestanie, gdzie p ra^ I 
cował jako komisarz spraw narodościowych. Organi-:, 
zował tam emigrantów galicyjskich w celu pozyskania 
ich dla pastji komunistycznej. Do Lwowa powrócił, A1 
aby dalej pracować dla komunizmu. Oskarżony C ii 
chowski zaprosił go na kongres i na jego prośbę i 
Chomysz.yn zagaił konferencję po rusku ze względu f  
na większość uczestników Rusinów. (

— Opłaciło się szczodrze. W jednej z miej-1 ■ 
scowości, położonej na obszarze W. Mi Gdańska stra­
ciła pewna wdowa dwóch synów w wojnie, a trzech 
miał się znajdować w niewoli na Sybirze. — Wdowa 
ta troskliwa o jego losy i chcąc ulżyć jego doli, wy-, i
słała mu swego czasu 300 mk. iiiem, ze swych a 

erwn-‘>oszczędności za pośrednictwem Szwedzkiego Czerwoni, 
nego Krzyża. Po zawarciu pokoju wrócił syn do do­
mu, nie odebrawszy owych pieniędzy. Przed k lkrJ i 
dniami otrzymała owa wdowa pieniądze z powrotami' 
lecz nie w kwocie 300 mk., lecz 43 000 mk. — Tyk 
warta była owa suma wówczas w koronach szwedzkich}-

Ze św ia ta .
— Zgon córki A. Mickiewicza. Dnia 26 listo 

pada wieczorem zmarła w Paryżu w 87 roku życłfl 
najstarsza córka Adama Mickiewicza p. Marja Górecki a 
p krótkiej chorobie.

— K rupp zagnieżdża się w Rosji. Jak dono L 
szą z Londynu, pomiędzy pewną grupą kapitalistów j 
angielskich a firmą Kruppa nastąpiła ugodą co dr 
finansowania eksploatowania szeregu koncesji, jakk i 
firma Kruppa uzyskała od rządu Rosji sowieckiej^ 
Strona angielska stawia do dyspozycji 75 proc, kapi 
tału spółkowego. Przy zawieraniu umowy pośrednicz/1! 
Urquardt. ’

matka donosi, że dziecKo urodziło się dnia 13 bm. 
o godz 4 po poł.; jest hisochrzconem; iczatem matka 
prosi, aby dziecku dano imię Irena. Jak się okazało, 
padełkc przyniósł jakiś chłopiec, który otrzyma! je od 
nieznanej kobiety. Dziecko oddano do żłóbka ną 
Piekarach.ł>f'a z loterją fantową, ciepłym bufetem i t. p.

™ acamy się z gorącą prośbą do wszystkich serc 
o zasilenie tejże wenty hojnemi datkami 
a przedewszystkiem w artykułach spo- 

lak: „zwierzynę, drób, wędliny, pieczenie, 
owoc, warzywa, chleb, masło i t. d. oraz
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(s/-Za się wszelkie dary nadesłać do p. Karłow- 
ty a,a Apteka) od 6-go począwszy.

Przyszłym tygodniu będą panie w tym celu
Wâ  po mieście.

Za komitet Msrja Szembekowa.

Kalendarz rzymsko-katolicki: 
j j f o  grudnia T Natalja, Marian d. m., Eligi fc. w. 
*'<o „  Bibj»na p. m., Paulina i Aurelja mai.

u ,3'fio  „  1 Adw, Franciszek Kaawary w.
*<chod sioaca o godz 7,49 Zachód 3,48

KRONIKA

7,51
7,52

3,47
3,46

U*

^O W A.
•siedzenie rady m ie jsk ie j odbędzie się w 
111 a 2. grudnia br. o godz. 6 wiecz. w sali 

Przy tej okazji zaznaczamy, iż posiedze-
iS ,

Z całej P o lsk i.
— Kto może otrzymać ziemię na Kresach? 

Mmisterjum Spraw Wojskowych przystępuje do ukła­
dania listy kandydatów na otrzymanie ziemi na Kresach 
Wschodnich w przyszłym roku, W kolejce wiosennej 
1923 roku mogą uzyskać zatwierdzenie wyłącznie de- 
mobilizowani, dekorowani, ranni w wojsku polskiem 
rolnicy, przeważnie tylko żonaci, wyjeżdżający osobiście 
na Kresy, a przy rocznikach młodych od roku 1899 
w górę wraz z członkami rodziny. Przeciętna wielkość 
nadziału wynosi 8—25 ha (15—45 morgów), zależnie 
od jakości ziemi.

— Rozruchy w  Mogilnie. Na ostatni jarmark 
przybyło do naszego miasta mnóstwo żydów i roz­
stawiło swe kramnice. Nagle wszczęły się rozruchy, 
skierowane przeciw pejsatym handlarzom; zrzucano im 
towary, przewracano stragany itd. Władze bezpieczeń­
stwa usiłowały przywrócić porządek. W czasie rozru­
chów podobno kilka osób odniosło obrażenia cielesne.

— Ojciec mordercą. W Pińczynie pod Staro­
gardem na pomorzu gospodarz Wesołowski zastrzelił 
podczas kłótni swego 30 letniego syna, Synobójcę 
aresztowano.

i— W  B u łgarji masowe aresztowanie bolsze, 
w ików. Władze bułgarskie aresztowały cały szeref 
wybitnych bolszewików, których tam protegowane 
Rząd bułgarski liczy się z możliwością zatargu z hol- 
szewją w razie wojny z Turcją. I

Za tak liczne nadesłane nam życzenia 
W uroczystości, ś lubu naszego a w  szcze­
gólności T o w . Śp iew u za w ykonane śp iew y 
składamy serdeczne

Wszelkie

skó ry
do garbowania
przyjmuje

Stanisław Friischa
Kępno, ul. Szkolna 358. 

Udzielam

1452

1454

Kurs giełdy warszawskiej.
z dnia 30. iiit«pada 1932 r. 

Dolary St. Zjednoczonych 
Funty angielskie - -  -  .
Korony czeskie - -  -  .
Korony austriackie wyplata 
Bilon -
Marka niemiecka gotewka
Franki francuskie -
1 rubel aloty - -  -  .
1 rubel srebrey - 
Franki belgijskie -

Tendeaeja mecsiejsss.

i

175t J 
787t,

aar
2.5
12

ii;

„Bóg zapłać. f t lekcji
gry na fortepianie.

niieczysław i Władysława z zimochów P IE S
Zgłoszenia do  eksp. 

N. P. L. pod nr. 1454.

męskiego, damskiego i dziecięcego 
oraz O B U W IA  Z IM O W E G O .  
Dla dzieci ciepłą skórą obsadzane i bambosze
— — — z własnej pracowni, — — —

Przyjmuję wszelki ago rodzaju zamó wieaia pidlug miary - 
Reperacje wykonywam w jaknajkrótsaym eaasie.
—• .— — Ceny umiarkowane. _  _  _

!
i

IGNACY KUZAJ Kępno,
Rynek w Magistracie.

i

ł
I
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Rolnik Spółdzielczy Kępno.
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BŁONA”
nowoczesna pracownia 
fotograficzno-artystyczna
O S fR Ó iY , Kolejowa 23 

1382 poleca

wykonanie portretów kolorowych Ifo - 
lografji-szkiców, modnie oprawianych 
na podarki gwiazdkowe.

Wielki o b ró t-m a ły  zysk! || SPECJALNY

warsztat puszkars,’

Zamówienia p rom u je  się tylko 
do początku grudnia,

’o3

om masywny, murowany prawie nowy, 
składający się z 2 pokoi, kuchni i ko­
rytarza, z ogrodem dobrze upra­
wionym zaraz do sprzedania.

Nadaje się jako mieszkanie dla urzędnika. Obej- 
ć można Kliny pow. Kępno. Zgłoszenia przyjmuje

Jan Górkiewicz, nauczyciel
Kobylagóra. -

1423

16

Sól kuchenną, 
1 cebulę jadalną

az wszelkie inne towary kolonjalne 
deca hurtow n ie  i detalicznie 1436

A d am  K aró lew sk i 
Kępno, ffynek 40.

rs.upuję Kazuą m

tareao

Stanisław Dzwnnkowski
K ę p n o , R y n e k  33, dom p. Lisa

ma na składzie 
w ie l k i  w y b ó r

materjałów damskich i męzkicn
oraz wszelkich

innych malerjaldw.

l i Geny umiarkowane!
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Walne zebranie

Kupuję każdą ilość

papieru
do pakowania.

Jan Berski, Kępno, .Rynek
1453

Konsumu Urzędników Polskich w Kępnie
które się w dniu 19 bm. z powodu nieprzybycia przepisowej liczby 
członków odbyć nie mogło, odbędzie się następnie w myśl Statutu 
w niedzielę, dnia 3 grudnia br. o godz nie 3 po południu

na sali Hotelu Centralnego
z następującym porządkiem obrad:

1. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadz. z czynności rocznej.
2. Przyjęcie bilansu i pokwitowanie Zarządowi i Radzie.
3. Podział zysku.
4. W \bór członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących.
5. Powzięcie uchwały zakupienia realności.
6. Podwyższenie udziału.
7. Wolne głosy.
8. Zamknięcie.
Powzięte tamże uchwały otrzymają moc obowiązującą bez względu 

na obecność na „Walnem Zebraniu-' liczby członków.

Zarząd Konsumu Urzędników Polskich,
Krowicki. Kłoniecki. Koźlarek

Stara Apteka i Drogerja pod Orłem K o p e rty
E. KARŁOWSKI, Kępno - Rynek

poleca
ARTYKUŁY TECHNICZNE: Benzyn*, Bronny, Pnrby.
P oter, Klorek, K w «i solny, Pędzle, Szczotki i t. p 
ARTYKUŁY GUMOW E: Smoczki, (nuple) Pódkładkl 
gumowa, W aty. Term om etry, Bandaże rupturowe itp . 
ARTYKUŁY KOSMETYCZNE: Perfum y, Mydełka, 
Kremy, Pudry, Pasty do zębów, Wody do ust i t . p. 
ARTYKUŁY ODŻYWCZE: Wino pepsynowe. Binulsje 
------- tranawe, Sole 1 Wody mineralne I t p .  — —

STARA APTEKA załatwia badania wody i t. p. poleca Specyfiki kra­
jowe i zagraniczne oraz przyjmuje recepty ezlenków waayslkkh 
I3G6 — — — K:« chorych bez wyjątku. — — —

form at urzędowy 

ma na składzie

Drukirnia Spółkiwi
w Kępnie.

Wykazy osobiste
poleca

Drnkarnla Spółkawa 

w Kępnie.

Wszelkie REPERACJE 
dubeltówek stucerów, te- 
szyngów, rewolwerów i 
broni automatycznej przyj­
mujemy i wykonujemy 
sumiennie i tylko fachowo, 
przerabianie lefoszówek 
na centralówki. Wypychanie ptaków i

— — — oprawa rogów. —
Obsługa skora i rzetelna. _

Polecamy na tern nasze nowo otwarć 
w fachu tym przedsiębiorstwo, licząc u® 
poparcie Szan. Publiczności.

J a g o d z iń s k i i C z a p ^
PUSZKARZE -  OSTRÓW, Wroclawsk’ '"

Kupuję każdą ilość

skór surowych t
jak lisy, wydry, kuny, tchórze 1̂ - .
i płacę najwyższe ceny dz enne.
Skórk i zajęcze za sztukę 3500 f”''j 

„  królicze za funt 3500 >'

Fr. Szuwart,
ul. Baranowska. — Telefon

Konia na bieguna0
poszukuje się celem ku,.na. jiC ’3I

Zgłoszenia z podaniem ceny upraJ**
eksp. N. P, L. -

Książeczki podali
aia na składzie

Drukarnia Spółkowa w M

Poszukujemy j.
stary mosiądz, branż, miedź, ołów, cyny, cyno-

stale w każdej ilości za gotówkę araz

przedstawiciela na zakup.
Czempińskie Zakłady Hutnicze Pozn^’
1450 Łazarska 38.

Formularze do dzieru1
poleca

Drukarnia Spółkowa w Kępnie.
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